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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Dzienn ik  N a tio n a l  In te ll igencer , wychodzący 

w Waayog tonie ,  zawiera pod d. 3. października 
c i ekawą rozp raw ę ,  klórą po L e g a r o  (z poiu-  
dniowej  Karoliny) im i en ie m  wydziału apraw za* 
granicznych o podanym do tegoż zgromadzooia 
znemoryjalo Nowojorskiego towarzystwa poko ju  
(JSewyork-peace-society), w izbie r eprezen tan tów 
dnia 13. czerwca odczytał ,  a która dopiero teraz 
publ iczności  jes t  udzieloną,  j ak się to nieraz 
2 b raku  miejsca w gazetach z wielu m ow am i  se 
natorów i r eprezen tantów wydarza.  — Zdanie z a 
war te  w lej rozprawie na te rn  większą zasłu
gu je  u w a g ę ,  i leźe t akowewy u r .o o e  przez zdaw- 
ców sprawy nieustających w Ameryce wydziałów 
joazcte bardziój niż we Francy! odkrywa sposób 
myślen ia  rządu,  którego ministrowie w żadnej 
z  obu  izb kongresu  n ie  zasiadają,  a przeto tych 
zdawców sprawy za organa tegoż rządu uważać 
Daloźy. —  Szczególniej  waznćm jest  w tój roz
prawie zdanie r eferen ta  (jednogo z obywateli  Sta
nów Zjednoczonych)  o pisanych księgach ustaw 
> konstytucyjach , któreto zdanie tenże rozw i ja ,  
z powodu wyrażonego życzenia: by dla u t r zy m a
nia pokoju świata, wszystkie zatargi wynikające 
z praw narodów wytaczanemi były przed t rybunał  
kongresu złożonego z deputowanych państw roz
mai tych,  i aby t en koogrea umoc owa nym  był do 
nl  ożeuia kodexu  p raw narodów, k tórego  uc hw a
ły powinny mieć m o c  obowiązująca dla tych mo- 
Oirstw, k tóreby  go dobrowolnie przyjęły.  —  . N i c  
•de j e s t  bezzasadaie jszein '1 mówi  zdawca apra" 
®*y .p od ług  zdania wydziału,  nad to twierdze
n i e  , jakoby na pewnych zasadach ugruntowane 
Ustawodawstwo,  oprócz w podbojach i rewolacy-  
j a c h ,  samo j ed no  wywrzeć miało kiedy znaczny 
* wpływ na tok rzeczy.  Pozna jemy bardzo d o 
b r z e  , iż zdanie t o , w czasie , w k t ó r ym  tak 
' częs to  j e s t  mow a  o p i s a n y c h  k s i ę g a c h  
, 0 i t j w  i k o n s t y t u c y j a c h ,  przoaadnem 
•zdawać się m o ż e ; lecz doświadczenie i teoryja 
*P>'zykonywuja nas najdokładniej  o n ic o m y ln e m  
••wierdzeniu naszem.  Najsławniejsze pom nik i  
*Qatawodawatwa były zawsze d ługiem dziełom 
•czasu , p rzez  oględną,  na doświadczenia opar tą

.m ądrość  aż do pewnego stopnia odmien iane  J P ^ I  

.poprawiane,  przyczem bardziej  starano sie 

. rzystać z okoliczności niżeli s tawać sie ich 
m a m i .  A nawet  gdy fo rmę ksiąg ustaw o b i e r a j ,  
»n o ,  nlo były takowe n iczem i o n e m  w m i e j - A -  
»scach, gdzie wywierały jakowy wpływ zbawien-  
»ny ,  jak t j k o  dokładoiejszem i sciślojszem spl- 
»saniem sposobu myślenia Darodu, j ego zwycza
j ó w  i początku,  z tak ograniczonemi odmiana-  
. tni ,  o jakich wprzódy nadmien i ł em.  —  Co sio 
.kous t  j tucyi dotyczę,  doświadczenie wyuikająca 
. z  ostatnich lat  pięćdziesięciu , okazuje niepo- 
» t r zeboem wszelkie rozwodzenie sio nad ta rze--  
»czą d!a udowodnienia j ć j  bezskuteczności  (in  
• ejficacy)  tam,  gdzie naród nie jest jeszcze dojrza
n y m ,  czyli i nnemi  słowy, gdzie narodowi takowe 
. samowolnie bywają nadane.  D o ku m en t  takowy ni -  
r cz em  ione m nie jest  j a k  tylko o m a m ie n ie m ,  
.n i ewar t  pargaminu  , na  k t ó r ym  napisany. T e n  
. ty lk o ,  którego umys ł  u rojeniem się karmi ,  m o-  
»ze teraz wierzyć j e szcze w t a j em ną  sile fo rmu ł  
.pisanych , w których dawniej  tak Wielką pok ła -  
. daną powagę. W niedorzecznym sposobie p r ty -  
. taczauo system naszego rządu za przykład w 
. t y m  względzie. Lecz izbie bardzo dobrze wia- 
. domo,  ze m y  raczój je s te śmy s ł awnym przykła-  
»dem we względzie przeciwoym . . . .  Państwa 
.nasze były przed rowolucyją tak wolnemi .  t ak 
. r ep ub l ihańs k iem i ,  jakiemi  są teraz.« —  Zdawca 
sprawy kończy wyjaśnienie początku senatu i 
izby reprezentantów naatępującemi  s łowy:  . J a k o  
.niezbi ta  prawda okazuje aię wyraźnie,  iż nie- 
'‘masz obłędniejszego urojenia nad t o ,  gdy sobie 
.wyobrażamy,  iż podobnemi insiytocyjami w k ra 
j a c h ,  w któ rych  rzeczywiste stoauuhi t akowym 
.odpowiedne nie są , coś pożytecznego zdziałać 
. m o ż n a .4

Hiszpani j a.

Pokazu je  aię t e r a z , że  fałszywą była wiado
m o ś ć  o okrucieństwach , j akich Cabrera mia ł  sie 
dopuścić na pewnćj  ł iczbie j e ń c ó w ,  k tórych  z a 
brał  w potyczce pod Maellą,  a co atało się po
z o r e m  do nastąpionych późnej  scen morderczych  
w Wałoocyi. J enera ł  San Miguo),  który by ł  t a k 
że uwierzył ,  że  Cabrera dopuści ł  aię owych be z -  
p ta w i ,  piszł do niego list o t e in  w wyrazach



■jjSjwiększe jo oburzenia ; szef karl i s tnwski  m ia ł  
m u  ca  to odpowiedzieć w nas tępujący sposób : 
r P n y J t l i j  mi  wpan of iceia i urzędnika cywilne-  
sgo, posiadających Jego  zaufanie , a p rzekonam 
»wpana ,  żo-owy m 36 sierżantom,  których śmie ić  
»mi  zarzucaja , ani włos z głowy nie spadł  i ze 
»podobniez j a k  moi  właśni  żo łn ie rze  są uważa- 
»ni,  karmieni  i odziewani .«

G a ze t te  de France  donosi co nas tęp u j e  w 
prywatne j  korespondencyi  ® Bajonny pod d. 5. 
li (opada : *M u n a g o r y ś c i ,  k tórym rząd (lYao- 
cuzki)  zezwolił  na pobyt  we włościach nadgrani
cznych  , udali nią z d. 3 go na 4ly przez Bajon- 
nę  drogą do Saint  Jean  P ied-de-Por t ,  dla dosta- 
n ' a  s i ę ,  jak s łyc hać ,  do Valcarlos. Al nogą iinść 
p r oc hu  i innych zapasów wojennych prowadzo
no za n imi  w 26 wo łmi  ciągnionych o twer t j ch 
powozach.  Wczoraj  jeszcze o ósmej  zraoa 
przejeżdżało przez nasze miasto więcój powozów 
naładowanych Lronią.«

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Przez  s t a tek parowy R o ya l  W il l ia m , który d. 

5go b. m.  do Liwerpoola zawinął,  dochodzą listy 
i gazety z Nowego-Yorku do d. 29go , a z l la-  
nady do d. l 6go października.  R o y a l  W ill iam  
odpłynął  z Nowego-Yorku  d. 20go wieczorem,  
a  lubo  powietrze bardzo było burzl iwe , podróż 
do L iwerpoola odbył j ednak  w dniach piętnastu.  
Statkiem tym o trzymano  w Anglii znaną odezwo 
lorda D u th a m .  Quebec G azette  donosi,  ze lord 
D u r h s m  zamyśla ł  d. 2 7go października opuścić 
Montrea l  i do Wash ing tona  odjechać.  Według  
M ontrea l  H era ld  odjazd lorda był już  postano
wiony na dzień 29ty t. m .  Hrabina D n rh a m ,  
córka lorda Grey,  mia ła  zamia r  z dwo rem  swoim 
odpłynąć do Anglii d. Igo  l i s topada,  na pokła
dzie fregatty Incanstante .

JSaeai and M i l i ta r y  -G aze tte  * d- 5go listo
pada  mieści  n i ektóre  blizsze szczegóły o poru 
szeniach wójsk w Indyjach-Wschodnich.  Rząd 
indyjski  miał  j ak  najusi lniej  domagać się o wię- 
cć j  jeszcze wojska europe j sk iego ; gubernator  jo-  
oera lny  pisał według tych doniesień do wysp 
Ce jlonu i St.  Maurycego,  zadając z każdej  z nich 
po j e d n e m u  pułkowi ,  jeźl i  bez  tychże obejść się 
bę dą  mogły.  —  Batal i jon gwardyi pieszej m a  
odp łynąć do Malty,  by ważną tę załogę weaprzeć 
w s ł u ż b i e , k tóra j e s t  wielce uciążliwą dla tak 
ma łe j  garstki  stojącego t amż e  wojska.  (Część 
załogi tamtejszej  odeszła bądź na  Wyspy Joń-  
akie, bądź m o ż e  flota angielska p rzed Darda* 
nel l ami  m a  cokolwiek tamte jszego wjsoka lądo
wego na pokładzie.  Oprócz oddziała tak zwa
nego M a lta  F en c ib le s , obecnie j e s t  t a m  cztery 
pałki ,  % k tórych każdy po od trącenia  cz te re ch

kompan i j  zarodowych zostawionych w Anglii, naj 
więcej  n r  600 ludzi po d an y m  być może,  a wszy
stkie r az em  tylko 24o0  ludzi wyniesą. Artyleryi 
tutaj nie liczono.) —  Według  powyższej  gazety, 
każda ko tnpani ja  Sypahów m a  być w Indyjach 
pomnożoną  o 20 ludzi ,  przeto każdy pu łk  o 200, 
a  WBzyclkio 152 pułk i  piechoty ma ją  być po-  
więkałone więcej niźli o 30,000 ludzi. Ogólowe 
pomnożen ie  podają na 4 0 ,0 00 ,  w co zapewne 
policzyć także potrzeba w połowie nieregularną 
jazdę , L o ca l  horse  zwaną , k tórą znacznie p r a 
wie pomnożyć  mają.  —  Oddział  wojska ma jący 
d. 3 1 ”,o października zebrać się w Indyjach kolo 
B a r n a u l , dla wyruszenia ku  Babulowi,  składa się 
z j ednego  europejskiego pu łku  j azdy ,  z t rzech 
pu łków konnych  Sypahów,  z t r zech europej skich  
pułków p ie c h o t y , z k tórych  j e d en  należy do 
ko mp an i i  wschodnio-indy j s k i ć j , z dwunastu p u ł 
ków piechoty Sypahów,  d w ó rh  konnych  bateryj ,  
dwóch  europe jskich bate ry j  pieszych,  je. łnej  ba-  
teryi  oa wielbłądach  i dwóch  kompan i j  saperów.

F r a n c y j a .
M o m te u r  z d. 8go listopada zawińra r o z p o 

r z ą d z e n i e  k r ó l e w s k i e ,  z w o ł a j  ę c e  
o b i e  i z b y  n a  d z i e ń  1 7 t y g r u d n i a .

T o ż  p i sm o z d. 7go listopada mieści nast. p o 
j ący  A r t y k u ł : ^Journal gtinćral  donosi doi i  dzi
siejszego »według najpewniejszych urzędowych* 
podań,  że inini sloryjum f rancuzkie przysłało z u 
pełnie na najnowsze postanowienie land>ńskićj  
konferencj i  , pod względem wykonania 24 ar ty
ku łów w sprawie holendersko-belgi jskiej .  Upo
ważnieni  j e s te śmy do jak najwyraźniejszego za
przeczenia tej wiadomości ą

H o l a n d y j a .
Dnia 30.  października odbyło się w Amsz te r -  

dam ie  p ierwsze zg romadzen ie  członków t o w a 
r z y s t w a ,  c e l e m  z a ł o ż e n i a  m e c h a n i c z 
n e j  p r z ę d z a m i  d o  w y r a b i a n i a  l n i a n e g o  
p r z ę d z i w a .  Postanowiono założyć w Axon-  
doorn ten instytut.  Znakomici  mężowie są cz łon
ka m i  tego towarzystwa.

B elgija.
Wed ług  doniesień z B r u x e l l i , i z b y  b e l g i j 

s k i e  zostały zwołane na d. 13. l istopada i Król 
mia ł  j e  osobiście zagaić.

Królestwo obojej Sycylii.
Król  J m ć  Obojej  Syoylii z najdostojniejszą m a ł 

żonką swoją p rzyby ł  dnia 26. października w naj-  
pożądańszem zdrowiu do Pa le rmo.

Niemcy.
Dnia 1 . l istopada u m a r ł  w Frankforcie,  w s k a 

ł ek a p o p l e x y i , w 53. roku  ż y c i a , panujący n s 4 
starszy b ur m is t r z  syn dy k ,  d r .  T h o m a s
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  l ańskie j  IWoaci, na k tó r óm Monarcha p rzyją ł  go
—  Z  W a rsza w y  d. 10. l is topada.  —  '• wielka życzliwością i raczył w naj łaskawszych

wyrazach oświadczyć m u  szczególniejszą r adość 
G a z e t a  P o r a n n a  zawiera nas tępujący  ai ty-  awoję z jego powrotu,  

k u ł ,  który w skróceniu p o d a j em y :  C h l u b n e  QÓja 20 października miał  posłuchan ie  o S u ł -
W s p o m n i e n i o o n o w ó m  w i ę z i e n i u  i n k w i- i ana król.  Francuzki am basado r ,  admi ra ł  Rous -
* y c y j n e m  w a r s z a w s k i e m .  W Londynie Bjn j  ̂ wrcCzył Jego Wysokości  list króla Ltt-
Wyszedł w r. b. z druku:  »Trzoci  raport  inspektorów dwika Fil ipa,  uwiadamiający o narodzeniu rh rab i
Wyznaczonych w sku te k  uchwał  pa r l amentowych  Paryża.*
do zwidzenia różnych więzień Wielkiej  Brytanii,  Nowy król.  belgijski sprawujący interesa p.
przedstawiouy obu i zbo m par l a men to wym z roz- Achard  przybył do Konstantynopola d. 25.  p a i -
kazu Naj. Pani * { Third  report o f  the inspec-  j i i e rn i |i a . W sku te k  tego w i c e h r a b i a  Yilain
tors appoin ted  under the p t w i s i o n s  o f  łlic art.  XV I .  udał się d. 28.  z powro tem przez Wiedeń.
5. ct 6. i f  i  U. H r. c. 38 to v is i l  the  different  $ i an zdrowia był  w stolicy ciągle bardzo za-
nrisons o f  Great B r i ta in .)  i I. d. Z wielką 3 |10Uaj«jący-
p rzyjemnośc ią  widzimy w te rn  najnowszetn an-  Według wiedotności ze Smyrny,  angielski ad- 
gie lskie in d . i e l e ,  w p rzedmiocie  więz ień ,  od- n,;,.,,} giopford odpłyną ł  do .Malty dnia 27.  paź-
daną sprawiedl iwość zak ładowi ,  który w W a r i za -  d , iernika zrana z większą częścią zostającej  pod
">e w r. 1835 ukończony  i otworzony został.  —  jego  dowództwem (loty;  tylko okręty linijowo :
Przedstawiwszy korzyści sys temu odosobnienia Rodney, Talavera  i Pem broke , wraz z f regatą
więźniów,  sprawozdawcy czynią nader  zaszczytną T a lb o t ,  pozostały w Wur li  , gdzie także llotn
Wzmiankę o pomyś le  F r y d e r y k a  h r a b i e g o  j ; fl U(j ana Paszy stoi jeszcze na kotwicy.
S k a r b k a ,  radzc.y s t a nu ,  cz łonka komisyi rzą- Greccy awanturnicy usiłowali wzniecić r o i r u -
dowej  sp raw wewo.  d ur h .  i oświecenia publicz- D(J Wj,Spie Kandyi , alo te wkrótce u l ium io-
f lego,  który jalt w iadomo,  pierwszy powziął  myśl  n e m i  Z0B,a (y.
Zaitosowania systenmtu oJos iboiccia do esób pod Dzieńnik marsvlski  Scmaphore  w swojej  pry-
żiikwizj cyją będ ący ch ,  i pr /ytorzrw szy w s.-cze- walnej  koi es pond-ency i , k tórą od czasu związku
gó łach  opia nowego  wiezienia, którego plau jest  M ars>Jii ae W s c h o d o m  za pomocą  sta tków pa-
dołączony , co do zaprowadzonego w n im ayete- row>.c f, f ogłasza regularnie ze znakomit szych
tna tu  , wynurzają na stronicy 80 zdnnlo nasię- m!{13t p„ r t r,wych Lewantu , zawie'ra nas tępu jące
pa j a c e :  »W Warszawie wzniesiono więzienio po- wiadomości z Alexandryi  pod d. 16. pażdzier-  
dług systematu  odosobnienia pod k i e ru nk ie m nika ; rl i i ika oddziałów wojska udało się ju ż  do 
hrabiego Sk ar b ka ,  członka komisyi spraw wew. S ennaar  w pochód.  Pu łkownik Campbe l l  towa- 
Królestwa Polskiego,  który wielką cześć czasu rzyszyć będzie Paszy w lej podróży. Dowiaduje 
Swojego poświecił  poprawio s tanu  więzień wt y m ai, i w łaśnie ,  że Pasza doia dzisiejszego do Sen-  
kraju.  —  Pu łkownik  Barue l t ,  konzu) Jej  Król.  naa r  odjedzie.  —  Głoszą lulaj ciekawą wiado
m o śc i ,  zwidziwszy w ciągu zeszłego roku  to wię- m o ś ć ,  że z n a c z n a  c z ę ś ć  I) r u z ó w p r z e -  
* ien ie , był  tak mocn o  uderzony j ego wewnątrz-  s z ł a  n a  o b r z ą d e k  c h r z e ś c i j a ń s k i .  Kilku 

rozk ła dem  i zadziwiającem urządzen iem ca- konzulów w Bayrut  zaprosił  b iskup t amte j szy ,  
z a k ła d a ,  ze postanowił  prosić hrabiego do znajdowania się ua chrzcie blizko 150 Dru-  

H a r b k a  o użyczenie m u  p lanu i opisu tego wię- zó w , którzy dla unikoieoia prześladowań eg ip-  
*lenia , w celu przesłania ich rządowi Je j  Król.  skiego rządu , powzięli zamia r  przejścia na o b 
coś c i .  Rzeczony plan i opis zakomunikowane r z ą d e k ,  zapewniający im sympatyjo Paszy. W e  
*ostaly , za pośrednictwem wice - hrabiego Pal-  wszystkich włościach Druzów liczba neofi tów co 
**>eraton , urzędowi swojskiemu ( Home ojfice),  dzień wzrasta.* Ważne zjawisko to potwierdzają 
^ c e l u  podania ich do tegoż wiadc mości.* listy z Bayrut  w tejże gazecie marsyiskiej  : »Na-

T n r c Y i a  s topujący wypadek (pis*?) * d « . , ł  się miedzy
^  ’ ni eugiętymi  D r u z a m i , których okropny obrza -

Najnowaze doniesienia z Konstantynopola z d. dek skreśl i ł  uie dawno w miat rzowskiej  rozpra-  
paz'dziernika nic ważnego nie zawierają,  wie oryjental is ta p. Sylvestre de Sacy. P rawie 

k.  in te rnuncyjusz  baron S l i i r m e r ,  który,  j a k  wszyscy mieszkańcy l loranu  kazali  się ochrzcić,  
juz^ donieśl iśmy,  z swej podróży za u r lo p o m  do Liczba Dru zó w ,  którzy ch rześci janinami zostali,  
yOnstantynopola powróci ł  , odbył  dnia 20. paź -  ju ż  sześćset przechodzi .  7 a p e w n e  powody po
w i e r n i k a ,  wed ług  przepisów etykiety,  odwidziny l i tyczne wpłynęły na to postanowienie.  Wojna,  
j* Wysokiej  P o r t y ; dn iem wprzódy m ia ł  zaszczyt którą przeciw tym wojowniczym Gora lom pro- 

Fc zaproszonym na po s łuch an ie  do Jego  S u ł -  wadzono ,  opasywała icb co raz ciaśniejszóm ko.
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ł e m  b a g ne tó w ,  zewsząd im śmiercią grożących.  
T ak ty k a  ta p rzyprowadza ła  ich do rozpaczy,  z ł o 
żyli b roń  i na  łysych g rzb ie tach  gór  zatknęl i  
chorąg iew pokoju.  Poddawszy się powzięli  p rz e 
k o n a n i a ,  £e ażeby tak być uważanymi  j a k  c h r z e 
ścijańscy G ó r a l e , k tó r y m  poli tyka egipska więk
szych udziela p rzywi le jów,  najkorzystniej  j e s t  
p rzy ją ć  rel igi ją chrześc i jańską.  Najznakomi ts i  
D ro z o w ie  j u z  k rok len wykonal i .  W yp ad ek  t en 
m i e ć  będzie o gr om ny  wpływ  na  los Syryi.*

Grecyja.
Pisma  bawarskie donoszą z Aten pod d. 27.

października : Z Wolos , pogranicznego tureck ie 
go miasta dooiesiono, ze Kajmakan tamtejszy k a 
za ł  greckich  poddanych aposobom niesprawiedl i
w y m  więzić a nawet w obec  konzula greckiego 
znieważać.  I lonzul  udawszy się osobiście do u- 
r zędn ika  tureckiego dla zaniesienia urzędowej  
skargi  na  to przekroczenie praw narodów,  został 
han iebn ie  do milczenia zm usz ony m , pochwyco
no w jego obecności  dwóch jego ludzi i wy chło
stać kazano.  Nad to  z polecenia h a j m a k a n a  zdar
to bande rę  z hotelu greckiego konzu la ;  takżo 
greckie handlowe olt ięty pozbawiono bandery 
greckiój  a na jój  miejsce turecką zatknięto.  Nie 
wiadomo y  szcze co spowodowało władzo turec 
kie do tak haniebnego obejścia się z Grekami .  
Le c z  właśnie dowiadu jemy się ,  że Konstanty l la-  
na r j a ,  naczelnik naszej  dywizyi morsk ie j  na Ar 
chipelagu,  po ot rzymaniu o t em wiadomości z Wo- 
los ,  spieszno t a m ż e  z okrętami  popłynął .  S ta
nowisko ,  j akie l ianarys w obliczu miasta z a ją ł ,  
sprawiło , że T u r c y  s tarają się teraz j ak na jm oc
niej  usprawiedliwić z tego, co zaszło;  atoli l!a- 
narys  pozostaje na swoje in  stanowisku,  oświad
czywszy , ze wprzód oczekiwać będzie instrukcyj 
od swego rządu,  jakiej  sstyslakcyi ma żądać.

Persyja i Indyje.
Fraolsfortska Oberpostii7iits-7jeitung  mieści pod 

powyższym nap i sem nas tępujący a r t y k u ł  
t r z e c i :  »Afghaoistan zostaje obecnie pod pię
c ia  w ł a d z c a m i , jeżl i  posiadaczy ciągle zagrażanej  
władzy , naczelników wojennych ale wyuzdanych 
p le mi on ,  narzędzia obcej in t ryg i , tak Dazwać m o 
żna.  Stolice pięciu t ronów cą wHeracie,  I l abulu,  
Ghaznie,  Peidszewarze i Kandaharze.  Z Afghani- 
s t an em graniczy kraj  l luodszyt  - Synga , J ta jaha 
Lahory .  Przedoie Indyje,  niegdyś państwo Wie l 
kiego Mogola , dzielą się teraz aa trzy części :  
na posiadłości angielskie,  na indyjskie Anglii p o d 
ległe państwa,  i na krainy niepodległo,  mnie j  wie- 
Cej wiernie sp rzymi e rzo ne  z kompaui ją  wschodnio- 
indyjską.  Posiadłości angielskie po większej  czę 
ści zdobyte r a z e m  r, 175G, mianowicie w p ię c iu

wojnach  z I i a j ah em  Mysury ,  H y J e r  Alim i z te
goż synem T y p p o  Saibem,  rządzone są z I lalkuty,  
gdzie teraz lord Auckland rozkazu je .  Nie mógł  
pierwej opowiedzieć się Londynowi  i pochód woj
ska do Kabulu z własnego nakazał  popędu.  P o 
wody do tego wyłożył zapewne ministrowi gabi
n e t ow em u dla spraw wschodnio - indyjskich , sir 
Johnowi C s m  Hobh ouse ;  zdaje s i ę ,  że j e  tylko 
p rzezorność  wywołała;  wszelako zebranie anglo-  
indyjskich sił zbrojnych na  granicy k u  Afghani-  
atanowi m a  wielkie pol i tyczne znaczenie  ; jes t  
ono pierwszym kr o k ie m  do wykonania koniecz 
nością nakazanego p lanu,  skoro przypuścimy,  i o  
Pe ray ja -Zs ch odn ia , położona tak blizko w p ły w a  
rossyjsltiego , nie może  dłuże j  s łużyć za przed
m u r z e  dla Indyj ;  Anglii przeto należy zwrócić 
baczność na bezrząd władztwa pięciu w Persyi- 
Wschodniej  (Afglianistanic) , by w ten pu ok t  u d e 
rzyć i założyć mocne ,  sp rzymie rzone z nią obroń
cze państwo.  Podległe indyjskie państwa są na 
s t ępu jące : Hyderabad ; Karnatyk ze stolicą Arkot; 
Oude ,  ze stolicą Luckn ow em ,  zamieszkaną przez  
300,000dusz;  Mysora; —  I iaajah I l ryahna L'diaveC 
koronowany był  przez  Ki rmanów r. 1799; —  n a 
czelnicy Maranów w Nagpur  , Sa t t a rah , w Gnzc -  
r a t e ,  w krainie l lo lka ra  I w K h u r t p o r e ,  k tó r e  
lord C o m b e r m o r e  zdobył s z t u r m e m  rok a  192(3. 
Niepod leg łych indyjskich pańs tw j e s t  tylko trzy : 
Kraj  M a ra nó w  pod panowaniem S cyn dy i , który 
w  Gwal iorze r ezydu je  ; Lahora czyli pańs two 
Szeików; Nepaul  u pasma gór h immelajak ich.  — 
Po tych ogólnych wiadomościach damy nas tępu
jące : l )  Opisanie l i e r a t u , podlog Kinnairda ;
2) przegląd składowych części wyruszonego ku 
granicy oddziału w o j s k a ; 3) głosy dzienników
z Londynu o poli tycznej  konjuDktnrze  pod wzglę
d e m  knowanych przez Rossyję planów za bor 
czych w Azyi. —  l )  l l e r a t  leży w Khorasaaoie ; 
u  starożytnych nazywał  się Aryja także Artakoana;  
byt  g lówućm mie j scem pei skie j  p rowincj i  Aryany. 
(Modowio i Aryowie byli pierwotnie j e dn y m  l u 
d e m ;  starożytna perska polityka uważała za rzecz 
pot rzebną osłabiać Medyję przez  r oz dw oje n ie ; p o 
czerń z krainy Aryją zrobiła osobną satrapijo ; drogo 
zM edy i  do Aryjów prowadzi ła  przez b r a m ę  k a 
spi j ską —  warowny p rze sm yk  między o b u  k ra i 
nami. )  l l e ra t  leży na obszernej  do l inie ,  opasany 
zo wszech stron wysokietni  górami ,  oblany rzeką 
Mery, zyźny, dobrze uprawny i mocno zaludniony- 
Miasto m a  wały , fosę i twierdzę.  Z a m e k  rezy- 
dei icyjonalny nie j e s t  okazały;  w środku wiel
kiego czworoboku przed s a m y m  za m k ie m  sto* 
szubienica.  Główny meczet ,  niegdy ś j eden  z na j 
wspanialszych g m a ch ó w ,  rozsypuje się w gruzy- 
Hernt liczy 100,000 mieszkańców,  między którym* 
10,000 Pa tanów n O O o H i n d ó w ;  reszta są Afgha*
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bonie .  Je s l to  wa ln e  handlowe m ia n o  ; od dawna 
był  s ł awnym , leząc na gościńcu karawanowym,  
p rowadzącym do Kandaharu,  Habulu i Indyj ; i dzi- 
■ioj j e szcze  j e s t  ogniskiem handlu K as z em i r u ,  
B o c k h a r y , Persył i Indyj.  Artykuły wywozowe 
Hera ta  są :  j e d w a b ,  szafran,  n ssa fe t id a ; ogrody 
nape łn ione  są d rzewami mor w ow em i  ; na nizi
nach rodzi się obficie pszenica i j ęczmień ; miaslo 
Ola pięć luck-rup iów  *) dochodu z cła; Szachowi 
Pe r sk i em u płacono niegdyś haraczu 50,000 ru- 
piów. —  2) Bornbay • G aze tte  zdoia 1 . września 
podaje nas tępujący wykaz wńjsk , ktńre ot r zymały 
rozkaz do pochodu , by dnia 30go października 
Zebrać sio r a z e m  koło Kernaul  i z t amtęd przez 
B h o t n e e  , Bhawnpoor  i Mi iheukaie postępować

siej ku  Ilandaharowi,  Kabulowi i Ideratowi: Dwa 
oddziały arlyleryi  k o n n ć j ; ma jo ra  Pew bateryja 
na wielbłądach ; dwie kompan i j e  europejskie j  pie- 
*Zej a r lyleryi ;  dwie kompani je  saperów;  pu łk  17. 
l ansyje rów,  trzy pułki  bengalskiej  lekkićj  jazdy; 
trzy pułki  eu rope j sk ie j  piechoty ; dwanaście 
pu łków  bengalskiej  p i e ch o ty ; do tej armii  ma  
j eszcze p rzybyć wojsko posi łkowe Rundszyt-  
Syoga , którego ilość podają rozm ai c i e ,  a zwła- 
■teza aż do 50,000 ludzi.  —  3) Te ra z  pos łucha jm y 
po co tego wojska,  po co tak znacznej  i koszto
wnej  domonstracyi  ? Organy torysów są najpręd-  
Bzemi do marcyja loej  pol i tyki;  chciałyby chętnie 
lorda Palmers tooa zrobić odpowiedzialnym za 
każdego rossyjskiego a jen ta ,  który na dworze 
T e h e r a n u ,  lub  w obozie pod Hera t»m,  albo któ
r e m u  z I laj ahów iodyjskich dobrą lub  złą dał 
r ad ę ;  ohciałyby chciwości Rossyi położyć t amę,  
a  nie  wiedzą,  j a k  zacząć;  najwięcej  j ednak  same 
•ię chw alą ,  źe  dawno ju z  przepowiedziały to ,  
Oo t e raz c a ł e m u  światu wiadomo.  1 tak Morning-  
Post  wyraża się j a k  n a s tę p u j e : »Przyszło więc
■do p rzesi lenia;  chyt ra polityka Ros sy i , zwró
c o n a  k o  naszym na jp iękn iej szym,  najwięcej  
■wartości m a ją c ym  posiadłościom w odległej  cze- 
■ścł świata , powinna t eraz gw ał t em  sie cisnąć 
■pod rozwagę Indu angielskiego;  dotąd aż nadto 
■zaniedbywaliśmy się w dosta t ecznem ocenieniu 
■ważności Iodostanu,  jako g łównego źródła potęgi 
■■ngielskićj —  naszej  przewagi  na m o r z u ,  co 
■większa naszego władztwa na O ce an i e  ; teraz na 
j e ż y  do narodu ,  e l eby  to uczyni ł ,  co mini s t ro
w i e  zaniedbali  a i  do ostałecznćj chwili najwięk
s z e g o  n iebezpieczeństwa;  do narodu  należy roz- 
■poznać,  w j ak  p rzy kr ćm  zna jduje  się położeniu 
■pod niedosta tecznym,  ma łodusznym,  l ekk omy ś l 
n y m  r z ą d e m ;  powinien oczy otworzyć na wy- 
■padki , k tó re  się w onych dalekich st refach przy- 
■gotownją. P o t r z e b a , ażeby lew się obudzi ł  —

*) Lock-rupia blisko 200,000 zr. m. k.

»a!bo Anglija niech lepiej  swoje niegdyś d u m n e
♦ nazwisko wymaże z r zędu narodów. —  J a k i e  sio
♦ dzieje u nas? Wewnątrz jes teśmy w pol i tycznym 
♦zamęc ie;  ustawodawstwo opor ny m idzie kro-  
♦kiem , s t o  waz ratko dla t e g o ,  ażeby lord Mel-  
i-bonrne mógł  j e ść ob ja ły  u Królowej ,  a whigo-  
»wle gospodarować po ulicy D ow ning  ; Irlandyja
♦ zapadła w nieszczęście bez nadziei ;  Indyje - Za* 
♦chodnie robią okropne  doświadczenie ( w o l n i  
♦Murzyni pracować nie chcą I ) i t rudno p rzewi 
edzieć, jaki tego będzie koniec;  Kanada zaledwo
♦ uszła j e dne mu  zaburzen iu  a j u ż  j ą  na drogie
♦ przygotowują;  dyktatora D u r h a m a  /m u r z a  do-
♦ mowa zdrada zrzec  się władzy, którą m u  bojażń 
♦i niezdatność poruczyły; ostatnie i najciemniejsze
♦ symptoma rozsprzęzeDia naszych zamorskich po- 
♦aiaJłości,  jako korona wszystkich i n n y c h ,  wy-
♦ pływa znsszych olbrzymich krajów we wschod-
♦ niej części świata. Indostan jeat zagrożony i 
♦z tego powodu wdamy się w wojnę z Pe rsyją ,  
♦z Knasyją , l ° b  z obu t emi  państwami .  Należy
♦ n am  na wszystko się p r ry go to w ać , na n a j l ep 
s z y  lub na najgorszy zajść mogący przypadek , 
♦zważywszy d o k ła d n ie — (co m i m o  ponawianych 
♦napomnień tak d ługo uiewyjaśnione'on było) —  
♦owe dumn e  zaborcze plany , j a k ie  Roseyja po- 
♦wzieta względem angielskich Indyj.  Sprawa ta 
♦rozazerza aie , i m  sio je j  bliżej p rzypat ru jemy.  
♦Jest  ona takzo stanowczą dla pokoju lu b  wojny 
♦w Kuropie.  Przeto p ie rwszem s ta raniem neszem
♦ być powinno na przedmiot  ten zwrócić uwagą 
ppubliczDosci.*

------  II  o  —

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencji p ryw a tn e j J

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 14. l is topada  1838.
Na t argu  miel iśmy  2-266 w o łó w ,  wiecćj j a 

k e ś m y  Sie spodziewali.  T ą  liczbą objęte są t ak
że 300  z‘ poprzedniego targu pozos tałych wo
ł ó w , mianowicie 200 p«oa Agopsowicza.  Ce 
niono d r o g o , a bydłu było w ogólności tylko 
średniej  j akośc i ,  dla tego ku pn o  szło ociężale.

W  Wiedniu płaca cetnar  mięsa  w wołu od 37 
do 38 zr. w. w. —  Czescy kupcy  wracają j a k  
zwykle  o ty m  czasie do domu.  —  Na przyszły 
targ ma ja  bardzo mało  przypędzić w oł ó w ;  na-  
s tępoje  po r a ,  w które'j u  nas s a m e  tylko pa r-

Dl pV zPy p ę d z i l i  J 4) H e r s c h  Spiller,  z Zuraw na ,  
79 w o łó w ;  2) Izrael K o s e n h e k  , z Ifąkolnik,  7 1 ;
3 ) Le ib  Wn c h ab e rg . * K ra ko w a ,  6 6 ; 4) L e m e l  
T h e m a n n ,  z Brzyska ,  51;  5) Mateusz Z y d e k ,  
z O ł o m u ń c a ,  116;  6) dtto.  9 0 ;  7) dtto.  8 5 ;  8) 
Markus  D o b r i s c h , z  Choc ina ,  197 ; 9) Grzegorz

\ / n
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Agopsowicz,  Z K oł ac zk ow ie , 209.  M a łe m i  par-  
tyjami  201.  —  Ilość p rzypędzonych  1156.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je
dnej 
pary 

w w . w.
NmcoT3tah

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Do O łom uńca st. N r. 1. 5Q 1)2 287 45 6 1)2 3
Niesprzedano st. N r. 2.
Do O łom uńca st. Nr. 3. 45 275 — 5 8
—  Paw łow ic st. Nr. 4. 44 275 — 7 8
Niesprzedano st. Nr. 5.
Maińmi pnrtyj. st. N. Ó.
Do Einsiebl stado Nr. 7. 44 225 — — 71)2
—  Berna zc stada N. 8. 147 330 — 3 91)4
—  Prośnicy ze st. N. 8. 40 300 — 6 9
—  Pragi stado Nro. 9. 195 3Ó0 4 4 11 ije
M alćm i party jam i . . 201

P r z e d  t a r g i e m s p r z e d a ł : l )  Meud l  Am-
Ste r ,  z Czero iowieo , 299 wołów; 2) Benoach
E b e n e r ,  z S a d a g ó r y , 9 8 ;  3) Sa lamon  B e r i ,
z  Ra d o m y ś l a ,  9 7 ;  4) A b ra h am  Poss łe r ,  z Brzy
ska , 65 ; 5) J e k e l  Bernfeld , z Bohorodca , 99 ; 
6) Le ib  W ac ha be rg ,  z K ra k o w a ,  1 6 2 ;  7) Sala .  
m o n  Br an ds ta t t e r , z Uścia ,  1 1 0 ; 8) J akób O ren-  
s t e i n , z  Z o r a w n a ,  180.  — R a z e m  1110.

K u p i l i : Aa*-»
(0

Cena je- 
dnńj 
pary  

w w. w.

M
a•o
teu

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do W iednia st. N ro. 1. 290 350 _ _ 10 3] ł
—  Auslryi st. N ro. 2. 86 350 -- 12 9 1J2
—  Berna stado N ro. 3. 86 335 — 11 8 3 jł
—  dtto. st. N ro. 4. 50 330 -- 6 9
—  Prośnicy  st. N ro. 5. 87 265 — 12 8
—  Pragi stado Nro. 6. 143 380 — 10 9 3 jł
—  dtto. stado Nr. 7- 98 355 -- 12 9U 2
—  W iednia i Pragi st. 8. 158 390 22 10

Średnie  ceny zboza na  t a rgach warszawskich 
i praskich  od d. 5. do 1 1 . b.  m . : Korzec iy ta  
z łp .  14 gr.  1 2 ,  pszenicy złp* 28 gr. 27.

Kurs giełdy warszawskiej dnia 9. l is topada 1838 : 
Z a  daka ty  ho lendersk ie  nowe zadają złp.  19 gr. 
2 0 , dają złp.  19 gr. 1 7 ;  za rossyjskie assygnaty 
zadają z łp.  187 gr.  15 ,  dają złp.  187 gr. 5 ;  za

polskie listy zastawne bia łe  bez  k n p o n a  (wartość 
k u p o n u  złp.  1 gr.  17) ządaja złp.  92 gr.  13.

(Gaz. Por.)

G dańsk  d. 10 . l is topada  1838.  Na początku 
tego tygodnia nie kap o w a n o  pszenicy,  za to tein 
więcej  zyta i g r o ch u ,  przy ko ń c a  zaś przeciwnie 
się działo.  Sprzedano 113 łasztńw pszenicy 128 
do 130 fantowej  po  5 2 5 ,  550,  560,  570 do 575 
z ł  pr.  za ł a s z t ; i y t a  191 ł a s / t ó w , na początku 
tygodnia łaszt  120 do 122 fant .  po 250  do 252 
zł. p r . , p rzy  k o ń c a  tygodnia łaszt  120 funt .  po 
240 zł. p r . , 122 funt.  po 242 zł. p r , ,- g ro ch a  
bia łego i żół tego po 2 2 2 ,  2 3 0 ,  2 4 0 ,  245  do 
252  zł .  p r . , s iwego po 225 , 230  , 235 do 255 
zł.  p r . ; j ęcz mie n ia  105 do 106 funt.  po 150 do 
153 zł. pr .  —  Ohm  spirytusu kar tol lanego ( l 2 0  
kwar t )  80 proc.  podług  Tra l .  16 do 17 talarów, 
żytniego 83 p roc.  pod ług.  T ra l es a  po 23 do 24 
talarów.  (Preus. H andl.  Z e i t . )

W e Francyi  doświadczono , £e b u r a k i , k tó re  
doszły tylko 3/4 dojrzałości  , tyło wydają c a k r u  
co ca ł k ie m doj rza łe  ; z czego ta korzyść wynikaj  
iż p rze rab ia jąc  n iezupe łn ie  do j rza łe  burak i  na 
c u k i e r ,  moż na  wcześniej  zaczynać i p rzed z i m ą  
uwioąć  się z r o b o tą ,  a te rn  s a m e m  un ikoąć  po-  
t r zeby  przechowywania  bu rak ów  na zimę.

Pew ien  uprawiający burak i  o zn a jm i ł  wydzia* 
łowi ku p ie c k ie m u  w P a r y ż u ,  źe ł a n ek  j e g o ,  
k tóry p r ze d te m  za trudn ia ł  7 ł adzi  i żywił 100 
ow ie c ,  odkąd zaczął  na  n im  sadzić b u r a k i ,  za* 
t rudnią 50 osób i wyżywia 1000 owiec.

(Preus. H andl. Z e i t . )

Północna Itolój żelazna Cesarza Ferdynanda.
Właśnie  roboty p rzy kolei  żelaznej  na  p r z e 

s t rzeni  z R a jg e rn  do Berna j u ż  nareszcie  ukou*  
czonemi  zostały.  Naczelny inżynier  odbył  dnia 
l i g o  l is topada z loko mo ty wo m M o ra v ia  t rzy 
p ie rwsze p rze j s r dk i  dla próby,  z których w pierw* 
szej  p rzes tr zeń 7300 sążni odbyto w 1 5 ,  w dra* 
giej  w 13 , a w trzeciej  w 15 m in u ta c h .  Poła* 
daiowe bas tyjoay były l icznie widzami  okryte.  
P ra co ją  czynnie około s tawiania bu dy n k u  na 
atacyję i szopy na lokomo tyw  i powozy.  (A d ler .)

T E A T R  P O L S K I .

Jutro:  (p o  raz d rug i) IF a ry ja tka ,  m elodram at w 3. akt.

A l o i z y  R e i c h a n , a r tys ta  s z tu k i  m a la rsk id j , p rze n ió s ł  swe m ieszkan ie  do nowdj k a 
m ien icy  pana  Ł o d y ń sk ie g o  , ner. i, na zgid/n p ię trze ,  obok za jezdnego  dom u ,pod  tygrysem.*
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